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POKORNA SUPLIKA, 


Do Mayiaśnieyfzego Maieftatu yto Prześwietnych Seymu* 
iących Rzpliey Stanow, o litSciwy wzgląd na fkaraną 
za obcy wyflepek niewinność jyplikuigcych — 
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Ma... Rogowfki przez lat trzynaście w flużbiej Skarbu W. X, 
Lit: pierwey Pılarza Komor, potym Kontra-Regeftranta Reparty- 
cyi Białorufkiey nienagannie wypetnitiac obowiązki, y pokilkakin- 
tnie z rzeczoney Repartycyi do Kaly Skarbu W. X. Lit: w zna- 
cznych kwotach wiernie odwożąc Prowenta , ufpofobil dla fiebie 
kredyt, y w charakterze fwoim zaufanie. — 

Ktory pod R. 1779. w trakcie Marcowey raty do Kancellaryi 
Groázkiey Ptu O:fzańlkiego ku odebriniu z niey Prowentow Skar- 
bowych, y ku odwiezieniu onych do Grodna do Kaffy Kommiffyir 
hey, z dodanym fobie Ober-Straznikien Stefanim, wyfłanym zofta- 
wizy, gdy zteyże Kanecllaryi Orlzańfkiey piędziefiąt kilka tyfię- 
cy Zł: Poll; odebrał, z nich trzydzieści kilka tyfięcy przy nadmie- 
nicnym Ober-Strażniku do Grodna wyfłał, a piętnaście tyfięcy w 
przedfięwziętą ucieczkę fwawolnie zabrać z fobą ośmielił fiz. — 

Uwiadomiony otey zdradzie niżey wyrażony Jozef Szoftak o tę 
porę w Repartycyi Bialorufkiey Toloczyflkiey Komory Intendent, 
fpolną z JP. Stefanem Kołbem Super-Intendentem pomienioney Re- 
partycyi ftarannością, więcey niżeli przez pięć kwartałow tego to 
zdradliwego Offici ogowlkiego po rożnych zakątach wlaínego 
kraiu, a nawet tranicznych ofadach z niemałym hazardem 
wiafnego maiątku s c, ledwo woftatnich dniach miefiąca Sierpnia 
1780. R. fpoścignąć onego w Lublinie zdołałiśmy — Wizakze takos 
we onego fpoścignienie, tylko ofobę zbiega, nie zaś uwiezioną prze- 
zeń Summe y fzkodę Skarbową nam przywrociło. — 

Stawiliśmy więc do Sądu Kommiffyi Skarbu W. X. Lit: wino» 
Wayce y oddaliśmy go fprawiedliwości. — 

Ktory że fie nieznalazł w ftanie fatisfakcyi Skarbowi , bo uwie- 
zione z fobą pieniądze rofpuftnie potrwonił, przeto famemu tylko na 
fmaganie uległ wikazaniu, a fzkoda przezeń Skarbowi uczyniona 
ha mnie niżey wyrażonego y IP. Super-Intendenta Kołbą oparła fie 
majątku, bo nam z fzczezulnego powodu żeśmy go użyli do zwyż 
wyrażonego tranfportu, nakazano iżbyśmy za niego przefzło fze- 
(naście tyfięcy Zł: do Kaffy Skarbowey zapłacili. 

Grom ten wyroku Sądowego za cudzą winę na nas fpadły, gdy 
zapracowany kilku-naftoletnią wyfługą Publiczną do kończenia re- 
fzty życia odbiera nam fpofob, nie widziemy inney do fzukania ra- 
tunku nafzego drogi, kromia. famey do NayiaSniey{zego Maieftatu y 
do Prześwietnych Rzpltey Stanow po dobrotliwą litość ucieczki; 
tey więc z zupełną w fprawiedliwym miłofierdziu ufnością dla fiebie 
y JP. Kolba rownego w lofie biedney fytuacyi uczeltnika Żebrżę 


y doprafzam fie, ; 724 
O Et SLA PALA, 
/ rd, 


e 


